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oteżna manifestacia ·;e ści proletariatu łó 
Specjalnie przystrojona została sala CRDK, 

w celu odbycia Konferencji Wojewódzkiej ak
tywu PPR i PPS. 

Wzdłuż ścian wiszą napisy „Niech żyje jed
ność klasy robotniczej'', „Niech żyje jednolity 
front partii robotniczych'', „Niech żyje współ
praca PPS i PPR'•. 

Scena tonie w czerwieni i barwach narodo· 
wych. Na ścianach portrety przywódców klasy 
robotniczej Polski, po środku portret Karola 
Marksa. 

Na sali nastrój przyjaźni i braterstwa. To
warzysze z PPS i PPR, w oczekiwaniu rozpoczę
cia obrad, prowadzą gromadkami żywe rozmo
wy. Czuć, że to towarzysze broni. 

Otwarcie konferencji przewidziane było na 
godzinę 10-tą rano, ale już na długo przed tym, 
wszystkie siedzące miejsca zostały zajęte. O go
dzinie 10.ej zabrakło miejsc stojących. Akty· 
-wiści i działacze obydwu bratnich partii tłum· 
nie zjawili się na k<>nferencji. · 

Obrady zagaja w krótkich, 1ędrnycb s!CNtach 
tow. Andrzejak. 

Ukazanie się na trybunie tow. Cyrankiewicza, 
gekretarza generalnego CKW - PPS, przywita
ne zl'staje burzą oklasków. 

Padają mocne i mądre słowa: o doświadcze
niach, często krwawych lat minionych, o do
świadczeniach 1918/1919 roku, 1923 roku, 1926 
roku, września 1939 roku. Nakazem, który z 

Ta jedność i zbratanie działaczy i aktywi· J ataku aby zdobyć świeże pozycje dla mas pra
stów PPS i PPR, zebranych na sali uzewnętrz- cujących. Wykażemy naszą siłę - pobijemy 
niająca się, to oklaskami, to wybuchem śmiechu, reakcję doszczętnie I na zawsze". 
to okrzykami, była najlepszym dowodem, że Nie inaczej omawia tą sprawQ członek 

nadzieje łych co, budują swą politykę na roz· PPR-u tow. Grzegorczyk z Kutna, który prze
biciu klasy robotniczej, są zawodne i iluzo- mawia w !mieniu chłoplw. Tak jak nasi wro-

·> • 

wy małe, codzienne, ale z tych małych spraw 
składa się nasza wielka sprawa - budownic
two Polski Ludowej. Nie ma takiej siły, któ
ra by nasze dwie bratnie partie rozdzieliła. 

Nas łączy praca dla wolnej, demokratycznej 
Polski wspólną krwią wywalczonej". 

rycme. ' „~ . 
Pokrzepieni na duchu siłą i zwartością jed. 

nolitego frontu klasy robotniczej - opuszcza. 
my zebi:anie. 

!fe.wie z naml przed 1939 rokiem, my nie po- Przemawiał jeszcze cały szereg towarzyszy 
sltimjemy z nimi, ale - zapowiadamy slugu- z PPS t PPR - tow. tow. Stawiński Eugeniusz, 
som obszarników 1 fabrykantów i reakcji z<t· iawiński Wincenty Kozłowski, Kowalczyk, 
granicznej: - szkodzić nam w odbudowie Oj- Lernatowicz i inni.' 
czyzny nie pozwolimy! - Chłopi chcą praco I I 

Jak słusznie podkreślił jeden z towarzyszy, 

w dyskusji chwilami zapomlnało się, że jesteś-

tt.y n~ naradzie dwóch Partyj, - Jedna mo-

cna gorąca myśl była 1>odstawą obrad: pobić 

reakcję, jak najszybciej zbudować szczęśliwy 

dom dla mas pracujących - Polskę Ludową. 

wać i czuć się · _w Polsce Ludowej, jcik w swo
im domu. 

O coraz ściślejszej, braterskiej współpra

cy - mówią towarzyszki Salska (PPS}, nau
czyclelka z Piotrkowa i Patorowa - (PPR) z 
firmy Poznańskiego. 

„Dla celów wielkich - mówi tow. Salska
Zagadnienia wysuwane przez tow<:rzyszy, powinniśmy poświęclć małe osobiste sprawy. 

zarówno z PPR-u, jc.k t z PPS-u, były zaga- To musi zrozumieć każdy peperowiec czy pe
dnienJami żywotnymi, nie tylko dla mas pra· pesowiec". 

Towarzysze Wachowicz i Sowiński, podsu• 
mowali obrady, stwierdzając, że konferencja 
wojewódzka aktywu PPR 1 PPS robotniczej Ło
dzi wykazała, że jedna jest wola i jedna je•it 
my~1 członków' PPS-u l PPR-u: pod wspólnym! 
jednolitofrontowymi sztandarami maszerowa~ 

w zwycięsldej ofensywie przeciw reakcji I w 
dniu 1 Maja, 1 w dniu referendum ludowego 
i w dniu wyborów, aby w walce z reakcją 
zapewnić całkowite zwycięstwo obozowi de
mokracji polskiej. 

cujących, ale , dla całego Narodu. ,,W naszej fabryce - mówi tow. Patoro-
„Jesteśmy c:rmią w Jluzach roboczych i wa - ściśle współpracujemy. Nie ma takiej Hucznymi, burzliwyml oklaskami przyjt;"to 

chłopskich - mówi tow. Skibiński (PPS) - sprawy, żebyśmy jej wspólnie z towarzyszami rezolucję, którą podajemy poniżej. 

wytrwamy na swoim stanowisku. Idziemy do z PPS·u ie omawiali i rozwiązali. To są spra- L. B. 
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łych doświadczeń wypływ'a, jest jedność klasy li.Ilf • 
robotniczej, zbratanie PPS i PPR. lf'IJ· .f ' „Ci „chłopi" co to ziemię w doniczkach ma· Wojewódzka Konferencja aktywów obu cyjne za granicą. żywioły faszystowskie dzia-1 potężna demonstracja W dniu 1 Maja -
ji[, chcieli zasiać - „wiatr od Krakowa". - Nic i,1a1til robotniczych PPS 1 PPR obradująca w łające w podziemiach, . dokonujące ~ordów święta .międzynarod.owego braterstwa i solł• 
z tego nie wyszło i nie wyjdzie, ale kto wiatr l "ć d d L- ł ś t 

Łodzi, stolicy polskiego proletariatu i kuźni- kapturowych na bojowmkach o wo nos i e- I arnoacl ca ego w1a a pracy. 
sieje, ten burzę zbiera - mówił tow. Cyrankie-
~icz na marginesie manewrów PSL, zmierzają· cy jedn.olitego frontu ma:; pracuj?~y~h, po wy- mokrację, wskrzeszające najpotwor~ejsze rasi· Obok robotnika kroczyć będą W je• 

h d b' . • d rt fr t PPS • PPR słuchanm referatów przedstaw1c1eh central- stowskic metody hitlerowskie, zdązają przez dnym szerega chłop i inteligent pracują· 
cyc 0 ro~ lCla Je no 1 ego. on u 1 

• • nych i wojew6dzldch władz partyjnych, przenikanie w szeregi PSL do stworzenia so- cy, kob~• i młodzież. 
Gorąco dz1ekowało audytorium tow. Cyrank1e. ! twi d ,,..,., 

• . · s er za: ble legalnej bazy dla swej zbrodniczej dzia-
wiczowi. łalności. 

Również serdecznie sala wita członka Ko· 1) Podstawą dotychczru;owych osiąg-
mitctu Centralnego PPR - tow. Bermana. nięć zdobytych krwią najlepszych synów Walkę z szerzącym się ·i nieprzebie-

Entuziazm zebranych wywcłują słowa tow. klasy robotniczej i narodu po1skiego jest ra,iącym w środkach bandytyzmem pod. 
Bermana o referendum ludowym. „Podczas re. solidarny, zwarty obóz caiej demokracji jąć-musi całe spnłeczeństwo; 

Po raz pierwszy wyjdą na ulice 

zdyscyplinowane oddziały Ochotniczej 
Rezerwy Milicji Obywatelskiej 
złożone z synów robotników I chłopów -
zbrojnych strażników i obrońców ładu, po· 
rządku i bezpieczeństwa. ferendum powiemy wszyscy trzy wyrazy „tak''. polskiej, a w pierwszym rzi;>dzie ci, którzy najczęściej 

Trzy razy „tak" - to zwycięstwo demokracji wszystkich Z} wiołów postfjlu i kullury z je- padają ' ofiarą aktów terrorystycznych - or- Tegoroczny 1-szy Maj będzie równocześnie 
polskiej.'' dnolitą, owianą solidarnością t braterstwem, ganizacje partyjne PPR 1 PPS. manifestacją woli ludu polskiego kroczenia po 

Wywody płk. Moczara demaskujące reakcyj- 3) Klasa robotnicza Polski pomna ciężkich raz wytkni~lej przez PKWN słusznej drodie. 
klasą robotniczą na czele. ś ' t 'cl ś ... _ ló -· 

ne elementy PSL, kt6re coraz silniej zrastają się do wiadczen przesz os • wiauvma ce w przy- Opierając się na nakreślonych przez PKWN 
z NSZ i „WIN", wysłuchali zebrani - z nie- W obliczu poważnycl1 zadań związanych z śwlecających 'zbankrutówahej klice reakcyj- wskazaniach 
słabnącym zainteresowaniem. Oburzenie sali odbudową zniszczonego kraju, rozbudowaniem nej, jej agentom f protektorom, - naprzekór 
wywołują fakty, podane przez płk. Moczara 0 i umocnieniem demokracji ludowej, i ugrun- wszystkim próbom i pobo:hym życzeniom 
tym, że niektórzy z bandytów NSZ-owskich towaniem zdobytej nlepodległośd, w obliczu wichrzycieli _ bardziej niż ldedykoiwiek do
schwytanych z bronią w ręku, posiadali legity- perfidnych ataków m!ętłzynarodowej reakcji t:;d zwiera, wzmacnia i aktywizuJe swe szeregi. 

mację PSL, podpisane przez pp. Mikołajczyka na całość naszych granic zachodnich - Czc:-WOi:!-2, f>rDlełarlacka Łódź, mająca za 
ł Wójcika. całkowita jedność demokracji polskiej o- soba wsp~-iiałe tradycje j ·tmromo-

Tow. Wachowicz, jeden z pionierów idei i:;Eirta o niewzruszoną, grnnitową jedno~ć ·we,· przodmvać będzie w dałszym ciągu 
jednolitego frontu, w łonie Polskiej Partii So· klasy robot1rfcz~.i, jest racją ~tanu Narodu w 1.mmcn'ar.:ilt braterskiej współpracy 
cjalistyc::nej jeszcze w latach 1936 - 1937, 6- i Państwa Polskiego. mied'.!:V PPS i PPR 
wił o konieczności dalszego zacieśnienia bra. 2) Taktyka przywódców PSL z1r.Jerzająca 4) Zewnętn nym wyrazem spoistosci klasy 
terskiej współpracy pomiędzy partiami robot- wyraźnie do rozbicia tak potrzebnej krajowi pracującej, ~anifestacja niezłomnej woli utrzy
nic:zymi, i o właściwym klimacie w obozie ro- jedności, jest wodą na . młyn całe~ rodzimego mania i pog!C?bienia naszych zdobyczy, będzie 
botniczym, jako podstawowym warunku praw- wstecznictwa posiadającego ośrodki dyspozy-1 w tym roku 
dziwej jedności. „Klasa robotnicza Łodzi - 111:1111111111111111111111111:1111:::111:11rn 111 1111 m:nrn:1 !!1m?11111m11111111111111111111111111111111111111111111:1 11111:111m1:11 :111mmn11111 11 11H'l ' lllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll1 

mówił tow. Wachowie:: - tak swą jednością hę· 
dzie świecić w oczy reakcji jak w roku 1936''. 

Tow. Loga.Sowiński - wskazał w swym 
referacie, że zbliżające się święto 1'ojowe klasy 
robotniczej, święto 1 Maja; obchedzić będziemy 
w szczególnej atmosferze, bo w przededniu re· 
ferendum. - Referendum musi się słać i stanie 
się grobem dla reakcji i pod znakiem mobiliza. 
cji ludu pracującego do walki z reakcją musi 
przejść święto 1 Maja, 

Przemówienia wszystkich towarzys:;;y, przy· 
'jęte zostały przez zebranych z uwagą i pow~gą. 

Nieraz obserwując zachowanie się zebra
nych na sdi zapominało się, że siedzą tu przed
stawi ·icle dwóch partii. Obecni rear,owali jed: 
nolicie, jak jedno ścisłe zespolone ciało. 

Każdy akcent w przemówieniu, którcgokol· 
w:tk z mówców, ka::da aluzja nie~ostrzega!na 

zd:iw;iloby się ironia, z;:iajdowaly na sali na
tychmiastową i jednolitą ocen~ 

UK „ 

przynosi obo~ólne ~orzyści - ośwj · ~czył premaer lra ~u 
LONDYN. (PAP). Agencja Reutera lj. w początkach czerwca. Wybory do parla

donosi, że premier irański Ghawam Es mentu według konstytucji perskiej trwają 3 
Sultaneh wysłał do GeneralissL:nusa Sta. miesiące, tak, że parlament zbierze się po raz 
lina depeszę, w której wyraził · zadowo- pierwszy w poczl!ikach września . Następnie 
lenie rządu irańskiego z niez,i.rykle po- premler oznajmił, że rząd irański zaprosił do 
myślnego przebiegu i rezultatu rokowań Teherunu delegącję azerbejdżańską w celu 
irańsko-radzieckich. · Porozumienie irait· przeprowadzenia z nią roJrowań. Delegacja bę
sko.radzieckie zgodne jest z interesami dzie się składała z przedstawicieli całego naro
obu narodów 1 zacieśni więzy przyjaźni du azerbejdżańsldego. Przechodząc do omó
pomiędzy obu pattstwami. wlenla ~prawy naftowej, premier oświadczył, 

LONDYN. (PAP) A!Jencja United Press d'o· ż przez pierwsze 25 lat Związek Radziecki bę
nosi z Teheranu, że premkr irański Ghawam I dzie osiadał 51 procent, a Iran 49 procent 
E Suilancl, oświat:czył na konferencj i praso- ' udział:'.iw Radziecko-Irańskiego Towarzystwa 
wej, iż wybory rozpoczną się za 2 miesiące, Naftowego. 

Łódź, awangarda polskiego proll!tariatu 
- w referendum ludowym wypowie się 
jednomyślnie za jednoizbową reprezcn. 
tacją parlamentarną, za ~trwaleniem do
k9Jl1Mych wiekopomnych przemian spo
łecznych: reformy rolnej i unarodow!e
nia przemysłu, za kontynuowaniem do. 
tychczasowej polityki zagrani!::zneJ Rz';. du 
jedności Narodowęj, która dała nam 
granice na Odrze i Nissie oraz trwały 
sojusz z ZSRR - gwarantem naszej nie
podległości. 

Aktywiści PPS i PPR województwa łó:Jz· 

kiego w pełni od">owiedzialności i zrozumie
nia swoich obowiązków i zadań w obecnvm 
momencie dziejowym, 

p6stanawiaja oddać wszystkie swe s· ły 
dla praktycznej, codziennej ~ealizacji je

olitego frontu, - zdobyczy lrtó"'e.i w 
Poliee 7lt: '.lla siła klasie robotniczej wy
dr.aeć nie zdoła. 
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Towarzysze! Bandy w z I które potwierdzają to, że bandytyzm w Polsce Pabianiaka Andrzeja, prezt:Sa koła PSL. 
Znaleziono u niego broń, granaty, zapal
niki do min i materiały wybuchowe. Ban. 
dyta ten posiadał legitymację PSL Nr 
30312, podpisaną p~ez prezesa PSL 

Z powyższego można wywn1oskować, dla• 
cLego PSL nie zgodziło się na proponowane hn 
25 procent, a żądało 75 procent. Widocznie 
podział miał być taki - 25 procent dla NSZ, 
25 procent dla WIN i 25 procent dla PSL. 

nadchodząc wiosną, jak również z nadcbo- znajduje slQ pod kuratelą wielu przywódców 
dzi!cyml wyborami mają polecen·ie zwic:kszyć PSL.- świadczą o tym złapani bandyci z legi· 
swą llczebno§c I aktywność. Tylko głębokie tymacją PSL w klei.ze'l!. A wtęc: 

zrozumienie 1 poczucie odpol\'iedzialności nas W pow. radomszczańskim zatrzymany zo
wszystkich mvże nie dopuścić do urzeczywl- stał dowódca plutonu WIN-u, były podpo
stnienia celów stawi nych sobie pn:ez poi- ruc:z:nik, obecny członek PSL-u, znaleziono przy 
skich faszystów. nim wystawior.ą na jego Imię legitymację P:>L 

Wfeś jest nasza, wieś z caleg~ serca nie· Nr 100138, podpisaną przez sekretarza Stanł

p. Mikołajczyka. 
Inny zatrzymany bandyta -

Graczyk Ryszard posiadał legitymacje 
PSL Nr 31312 również podpisaną przez 
p. Mikołajczyka, podobnie jak i bandyta 
Bednarek Franciszek, u którego w kie
szeni znaleziono Je_gjtymac:ię PSL za Nr 
31510, gdzie również widnieje podpis 

Podałem Wam towarzysze, fakty, co do 
których żadna Interpelacja Mi ołaJczyka oraz 
Jego obcych protektorów nie da rady. 

nawldzl naszych wrnqów. ZwJ kszt.nie troski sława \Vójcika. 
Jeszcze Jeden przykład: Po aresztowanhl 

sztabu F. A. ~- okręg lódź zapytuje tych of14 

cerów, jak również I pułkownilta WIN-u: 
o wieś da nam gwarancję całkowitego ode
brania bazy istnienia bandytyzmu w terenie. 
Dla scharakteryzowania nienawiści chłopów do 
bandytyzmu podam nasl(!fmjący fa.kt: W pe
wnej wsi zabito dowódcę. bandy I zlecono go 
pochować. Chloni z nlenawiścl:i zepctinęll b n
dytę do dołu, oświadczając z ullJą, że o les{la 
nareszcie zmora, która Im spać nie dawała. 

Drodzy towarzysze! Mówiąc o bandyt~ i>1>1e 
w terenie, mYszę poruszyć sprawę bardzo 
ważną l dla nas, jako aktywistów partyjnych, 
mocno absorbującą. Chc9 tu, na podstawie 
dok .nentów, którymi rozporzl!-dzcamy, wskaz11ć 

na n"ci łączące bandytyzm NSZ z wieloma kle
rown'kami PSL-u. 

p. Mikołajczyka. 

Zatrzymany prze~ władze bezpieczeństwa 

TORUŃ ZENON, łącznłk dowódcy batalfonu i 
jfow6dców kompanii miał w kl?szenl legity
mację Nr 101461ł podpiHną pnez sekretana 
PSL - Wójcika. Graczyk I Bednarek wraz z 50ł/e volks· 

JĘDRZEJCZYK STEFAN, zwykły bandytft, de tschem organizowali bandę I zostali u)ęti 
posiadał legitymacje PSL za Nr 100071ł podpł· z bronl3 w ręku. 
saną nr z tegoż Wójcika. Można by było przytoczyć szereg pr-zykła-

- KTO ZABIŁ śCIBIORKA, CZŁON• 

KA PSL? 
Odpowi ź była tab: 

- ZABILI NSZ-owcy NA POLECE„ 
NIE TYCH, KTóRYM TO MORDER. 
STWO BYŁO PO~EBNE. . ' „ d6w, gdz1e PSL-owcy oprawiają bandytyzm 

GLIZIEWICZ CZESŁAW, pseudo „Sokół . . d . b t h ki fk-'---- Pytam się Was, towarzysze, kto z nas zwra• . za wie za i apro a a swyc erown 'llW 
dow6dca plutonu, posiadał !egłtymacjf!l PSL I PSL . ·h - cal sit o pomoc do NSZ-ul A kto po tę po~ 

. 1 • d i I -owskie . • • • Nr 100160. I tym raze:n leg tymac1ę po psa moc mogł się zwrocicł 
sekretarz PSL - Wójcik. Oto jeden z nich: niezwykle charakterysty· KOMU POTRZEBNA BYŁA śMIERcl 

Wszyscy wyże! wymienieni byli członkami czny: na zapytanie skierowane do jednego i: śCIBIORKA? 
bandy „Warszyca", która ma na swoim sumie· dowódców kompanll, WIN-owca: 
n1·u wiele mordów i raimnków ua robotniltach - Dlaczegc, wasza organizacja tak gorąco Pttecież pamiętamy kto to i Z czyjej Wiadomo Wam, towarzysze, że organizacja śb ł im nt "ułr 
I chlonac pulskirh popełnionych. aprobuje PSL, a nawet otrzymaliście rozkazy pro Y W Czy I eresie naza] Z W ta repre:zentowana jest przez przybyszów z ł 1 ki • Izb Gmi l ł łzy kr 

Królcstwą Angielskiego. Różnią sie oni od W powiecie wielnń!.ldm władze bezpieczeń- udzielania pomocy wszystkimi slłamt Polskie- ~~ ~ 8 el ek ie t prze e~a O• 
d · · · stwa zalrzymałv bandytę GATARKA wtADY· mu Stronnictwu Ludowemu włicznłe do wy- W Y e O rz omym errorze S osowanym niele;,alnego po Z1~r.11a tym, ze posiadają b PSL p l 

swoją odrębną taktykę '\\alki z nr.mi, swoje Sł.AWA, pseudo ,.Popiołek", członka bandy borówl - otn:ymałem tak11 odpowiedź: I WO ee W O sce. 
metody, ale którzy, jak widać z prakty ·t, sła· , Błyskawica". Ujeto go żywcem w walce z - DLA POLSKIEGO STRONNIC· Towarzysze, pomyślmy nad tym, a nie ~ 
wiają sobie ił.. same perspelclywy, co i NSZ nami. Podczas walki zabici zostali nasi oficer TWA LUDOWEGO OBOJĘTNE I dzle na sali ani Jednego, który by nie poznał 
i WIN w Polsce. i żoł!tierz oraz dwóch bandytów. Ten oto ban· JEST, KTO MY lESTEśMV. NSZ-· się na tej gne. 

Przybyłych z Londynu Mikołajczyków i in- dyta miał w kieszeni legitymację PSL Nr owcy, \VIN·owcv, PSL~owcv, CO ZA Podam jesztze towarzyszom ciekawe zesła• 
nyc1• charakteryzuje to, że dążą oni do od· 100313. RóżNICA? BYLE BY DUżO NAS wienie sil PSL w Łodzi: Na terenie miasta 
dania Polski pod tę samą kuratelę, pod którą Tamże w wieluńskim zatrzymano BYŁO. Łodzi PSL liczy trzystu członków 1arejesłr04 
znajduje slf Indonezja, Egipt, Grecja I Inne t[111111111111111111111111111111111111•111111111!11111111111~11111m11'111111111111111111111 1 111rn111111111111111111m111111111111111m1111;1111mp1111111m11111111111n111111111111111111111m111111111111111111111 11111111111111' wanych. 

narody. ( , ,. to tam jest? Adwokaci, 1ęd&lt> Y'łe, 1kle• 
Organizacji' PSL w Polsce stala się oazą ' ~ plkarze 1 wielu Indywiduów 0 nieokreślonych 

dla wszystkich ściganych szakali, które ucie- POWRÓT DELEGACJI POLSTUEJ ZDRAJCY zawodach 1 sylwet ach p kul nt6w t SZll„ 

kaj~ się pod parasol PSL po to. by uniknać ZE STANÓW ZJEDNOCZONYCH 4i-\.etni Broni•ław Ratl:::i'i~ki z: Torunia, brownlków. racy li! eł tak zwani „chlopl". 
ciosów aparatu Demokrntyczneqo Rzą.du Pol- che c sobie zaskarbić hski o'<upant1, denuncio- Towar:r:yszel My nie kryjemy sfę z tym. te 

Wczoraj samolotem powrócila do Wars:r.a· wał oolicii niemieckiei Pol:ików, w szc::ególno· ski ego. 
W wielu wyp dkad k'ą ni b rdyci z le

gitymacją PSL traflaj11 w przeznaci:one dla 
nich miejsca. PSL stało si~ dziś legalnym 
ośrodkiem dyspozycyjnym polskiej l'eakrji. 

Wszvscy schwvtani b vci, a ttiógł· 
bvt" ~rzytoczyć set d f tttów. widzą 
w PSL. s w o i or 1! a tł ł z c i "'· 
A ~/Plu nrz rwód ów. dz' łaczv PSL 
nie tv!lco tole ~e handvhnm. ale 
wszvstkimi moi ·wvmi śro tr rni o. 
st ia go i wv ieta. J>o P L zo
st<>•a odk endMm ,,,., vie . 7'.oo!;ć 

C?ł nków NS7. i W N. V na te· te· 
ą .... 1nei nt. ró .,„,,, kont n•10 vać anty
n"'ństwowa rohote. 

Jeśli muszę tu lączvć w jednym zd nlu sło
wa BANDYTYZM ze słowami KIE OWNICY 
PSL, to jestem zmuszony podać lc1llta faktów, 

wy polska delegacia finansowa, w oso<rch pre- ści te osobv, ktćre b.-nnilv się pr::ed przyję. jesłt- my cdonkaml naszych partyj. A spr6• 
ze a Narcdo\\Cgo Ban ·u PC"!shcgn oh Edwar• ciem 0 • ·watelstwa niem\eckiego. bujcle dowiedzieć s~ olicjalnle u tych ~ 
da Drożniaka oraz dyrektora Mięc:l.:ynatndowe- Sad <kazał pachołka hitlerowskiego na 15 dziów, adwokat6w, srie ulant6w I szabrownł• 
go Banku ob. Leona Rarań.·kieo Ddegacia lat wię:ienia. ków, c:r.y są "SL-owcami. Nl!Jdy wam tego nłe 
polska podczas swego pobytu w Wa<z:yngtonie 
w:ida udział w posicdzet iu orgmi:i::acyjnym OBCHÓD KU CZCI KJLJIQ'SKIEGO owledzą. Jeśli oni tak strzega tajemnicy sweJ 
Ml.„d„ynarodowe"o B;inku dla odh 1·1owy 1• ro· b db d W . przynalezno~cl do PSL, to wido zole kryje się ~ - " µ Dnia 17 m o ę a ~le w arszaw1e uro-
zwoju gospodarczego. czystości ku c„ci Jana Kilińskiego, szewca. ud- hm coi enty ństwowe!jo. 

ZA BANDYTYZl\f - POD SĄD 
Przed Sądem Do1atnv'Tl e \Vrocławiu sta

nęli dwaj dezerterzy z punkb z:hornegn dla r.;· 
dzieckich repatriantów: Mikohi Gołnhiew i 
Franciszek Sochodol•ki, po.i zarzutem dpJ·,„na
nia n.aoadów rabuniww ,,h z bronia w ręku 
w okolicy Wołowa na D•'1nv:n ~],,,ku . 

ROBOT 'ICY - WM~SZAWJE 

Robotnicy cegielni :ia•·'Jwej w I',,Ji~zq po· 
st~i:o vilt poza godzinami pracy wyk.,n~ć mie
siec~me 10 OOO cegieł na odbudowę W?.r•z;iwy. 

nego miast;i Warsz.a y, iedneito z przvwódców Proszę towarzysz:', postarajcie ę zbad ~ 
Insurekcji Kościuszkowskiej. Ki :-"•ki brał udział Ich przcszł "e przedw jenną t z czas6w oku· 
od 1793 r. w pracach przvootowawcz:vch do po· p ej!, a dowiecie się, źe należell oni do rół
wstania. Przyczynił <;I" m głównie do opano-
wan· a \V r z;iwv i zwyciei.enia załogi rosviskiel. nych OF!Jilnlzucjl ale do naszych organizacji, 

Dnia 17 kwietnia rb. odbędzie sie w sali walc.:iir eh z o u•1 ntem . .nie naleieli nigdy. 
Radv Narodowej m. st. W.ar zawy uro"zvsta Wi lu z "•h. to oo' re i lub heipoś ednt 
.akademia. 1Joświecona wi<'1kiei i szlachrtnei WS • ..,„ f'V'•in· v 0 11 ta. DlateP'O tef 
postaci Kiliń<kiego. Ponadto na terenie \Var-
szawv oclhedą się akademie w hvictl:cach. w zad niem naszvr11 r\!łr4-l•i ie ~ zachować 

a; l"ższvm cz„sie ukaże sie mono~rafia o Ki· Czu"ność. 
lińskim. S;i czynione starania o reaktywowanie ----
pomnika Kilińskiego w tym samym miejscu, •) Z przemówienia płk Mocz ra na woje-> 
gdzje stał przed wojną na Pl. Krasińskicl1. w6dzkiej konferencji aktywu PPR i PPS. 

rlnrnslrm1 Tfo.~pl(, 4lłl I wiedział Szwejk, zagl~daiąc gościowi zytą między porządnych ludzi, to trze„ 
~ • w ocz~r. _ Plu"esz p::-n na poc:lłogę, jak ba zachowywać się przyzwoicie. 

byś pa'1 siedział w tn•rnwajn, w pocią- Surowy pan dłuao chodził pod ok-
gu. alho w inny•n l/)ka'n publicznym. 1 nami i czekał na feldkurata. 
Zawsze się dziwiłem, na co są te kar- Szwejk otworzył okno i przyglądał 

J teczki z napisami, że na oodłoge pluć mu się. · 
nie -..vc]no. a teraz widzę, że to dla t>a- Wreszcie gość doczekał się gospoda-

(tłumacz11ł Paweł Rulką f,rrąfcowski illudraaie wylco1uił T. M. SrMnf!r-rJ na. Mnszą pana już wszędzie dobrze rza, który wprowadził go do µokoju i 
-Naco dzwonek, Szwejku? -Proszę pana, niech pan tu nie znać. ws zał mu krzesło obok siebie. 
_ TrzE'ba po drodze dzwonić, żeby pluje _ rzekł Szwejk, spr.glądając SurO\":V pan czE'rwienił się i· bladł Szwejk bez słowa przyniósł splu-

ludzie zdejmowali czapki, jak be>dzie- na obcego pana z dużym zainteresov„·<t- I na przc;:nin i st·wał sil':' odnov'iedzieć waczke i postawił ją obok gościa. 
my szli. niem. notol·itm •..vv·?.wisk ,nd adrcc;e.i 3zwej -Co wv robicie. Szwejku? 

· Otrzymawszy nozwoienie Szwejk - Teszcze raz SDbnę, o tak ·- rz kł ka i fP'ctI-·,i:rata. . 
1 

- P?"h~s~nie. melduję, panie f'-'1.d-
wrócił za pół godziny z dt.wonl-iem. z naciskiem upartv surowy pan, splu- I -Skonczvbś pan" --zap·.•ta 1 ~zweJk kurat, z~ ll~z miałm .z tym panem me-

_Jest z bramy zaj zclu „Pod Krzy- wając po raz dru'{i na uodh~c;:. _ o ~e spok0jn;e gdv z ust gościa padł~' ostat porozum1e_n~e o plucie n~ podłogę. 
żykami" __ rzekł. - Kosztował mnie też mu nie wstyd! Woi$kowy kc>pelan1 nie si0v.la „obydwaj jesteście (;algany" -~pu~c1e nas, Szwe~lm; mamy do 
pięć minut strachu i musiałem długo Hańba! i „jaki pan, taki kram". - Czy może załatw1er;ia sprawy o~ob1ste. 
czekać, bo się ciagle ludzie l~ręcili. I .Je7,(•li pan jesteś człowiel.iem wy- chce P~!1 słow_a swoje ~eszcze jakoś u- SzweJk sal~tował I :ze~ł: 

-Idę do kawiarni, SzweJku: gdy- kształconym. to niech się' pan o:łzwy· i z~pełmt:', zamm sp..t;'lme pan ze scho- -Posh1Szme melduJę, ze pana feld-
by kto przyszedł, to niech poczcl·a. czai spluwać w cudzym mieszka·1iu. dow? . . . . • kurata opuszczam. . 

Mniej więcej po godzinie> prz. szf'dł Czy może zdaje się panu, ~c jak jest P·m1Ewaz surowy ryan !l.d J!.lZ l~1: Poszedł do kuchni. a w pokoiu to. 
stary, siwy pan, prostej postawy i o su wojna światowa, to juz zar:n może pan dalece wyczer?any. ze na nl) :;l nie czvła się ty czasem bardzo interesu-
rowym spojrzeniu. sobie pozwala,"; na wszystko? Powinien p1:zyszła mu :rndna. p0rządn~ m~·ar,a, ł jąca rozmowa. 

Cała jego postać była wyrazem u- 1 pan zachowywać się przyzwoicie a nie I v.:1ęc 1111lczał„ SzwcJk rozumw~ 1111!cz~- I -Przyszedł pan po pieniądze, dane 
poru i złości. Patrzył przed siebie tak, I jak jaki obwieś. Trzeba postępować I me ~o s~oJemu, :.e na !1z·tpe:łmeme mi na weksel, jeśli się nie mylę?- za. 
jakby go losy wysłały, aby zniszczył I delikatnie, mówić pi:zyzwoicie i nie po- wyzwisk me ma co czekac. pytał feldkurat swego gościa. 
naszą nędzn~ ~lar;etę i zatarł. jej ]lady czyna~ s~bie, jak j~ki drab. Nidzkie ! Otworzył więc drzwi, ustawi~ '~ -Tak jest, mam nadzieję .. , 
we wszechsw1ec1e. Mowa Jego była, go, zgrup1ałego cyv.'lla! nich sur0\vego pana twarzą ku sieni Feldkurat westchnął. 
szorstka, sucha i surowa: I Surowy pan powstał z kr:-:esła, ze..- i-tal{ie,Q·o shoota nie byłby się powstv. _Człowiek znajduje się nieki~v '"" 

--W domu? Do ka viarni p?~zedł? czął, ie trząść ze wzburzenia i kr:~yczał: d:>:ił naj!('nsz~· f(ra"z nail<>n~''<':~•) mie; takiej sytuacji. że nie pozostaje m11 •1ic 
Mam czekać, Dobrze, bi;-d" c.,.,..Jrnł do _ Co to za napaść? J:.:ikim ''.lrawem dz?! 'lr,1ckwego mis.t:zowskiego zesr · innego, jak tylko P1ieć nadzieję. C0 za 
samego rana. Na kawiarnię to 1r a ale 

1 
oś niela'!lz się pan mówić, że n{e }2stem łu n;'ki nożnej. piękne słowo: „Ufaj!" Najpiękni0· ··e 

dhl:!Ó v. płacić mu się me ch.-:ę: Tfy, l orzyzw0it•m człowiekiem? Cóż więc Za surowvm panem. spadającym ze z trojga słów, które wznoszą człow ·Im 
do diabła! jestem w takim razie:• 'TIÓ" pan.. schodów, leciały słowa Szwejka: ponad chaos życia: wiara, nadzieja i mi 

Splunął na podłogę kuchni. • .-Jesteś pan gówniarzem -· odpo- -Na drugi raz, jak się pójdzie z wi rość. <d. c. n.), . ł 
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I ::lyc;ertac.ie z go.-;podynią, raz p~yzwoitsze fo niesłychanej 
r r. 'oĄ<';.';.<..:•>śC'· i eczc 1• ,o pru~i„cla, nad1.ian:.-10 kaszą tatar.::zan.i, rozu 1le 

,•,u, naJ tat; Mże p~osicc.iew, nadlianym Innymi s•1bstanci„r. l, 
za:.' 0'1iJi,it- nit..przy,-.toine. - s an0\'Jl!y leJ-y n„ rc.."Zryv. ,,ę, \\:y

lo, na pJ!owę nieb.os chmurka z potwornyir"i or_!!'o:tami w k~zLl 
tVL'.·itznycb i ł>Jry jej kłąb zawiśnie brzwlad!'ie n.e mo1tąc roz

.; w Pr>-.!'.~wór i groż<ic zawaleniem s!ę na Obrzydlówek I dll.łr::kie, PU· 

ste po!a. Od chTur.y te: leci, niesiona przez wiatr ukośnie !Ilila k~oPclek, 
ktćre osiarla;4 ':'.! sr,:ybad1 w postaci kryształków, gprav JaJąc w uumle wia 
tru szE1e3t odri:tiny a przejm!l,ący, Jakby obok, gdzieś z.a wi:głcm doC'lu 
I cale ('1'.')c. .o, .d<',: ·ywai.ice resztki JękJ. Daleko na miedZLch stoi i::. poz'ia

j..; ~ie ich lial.;z'e, c'"szcz ; 
wite~. w którym bylo co~ c' 

len 

•1yka", jrkiei doktór Paweł dotwiad.::zal ostatnimi czasy raz, cza
sarri Jw~ r;.,zy J'l rok 1 - 10 ki1ka godzin świadome.;o ~ar;JOb~lan:a, l'vstro, 

JJ.P 1 V\';ających ws..r>omnień, niecierpliwe;:ro zbiercnia 
zy, na .. >•<'n a się granic.zącego z wśc•~k~o:'-_!a ~z!.:.chenl·..:h 

.. ,ą be.::czynnoścl, rozmyślań, v;ybuchów goryczy, 
~!•,!·bw, zamiarów.„ Wuystko to, rozu'llle się, nie 
1y na lepsze i prze.mijało, Jako p.:wra miara czasu 

węr.o cierpien\a. Z „mot.afizvki" ni'>tna s'ę tyh wy:'lać, 
twć n.'wiutrz z Ul'l"yslem od4wie'to'J~1m, c:nerg·cZiiC!· 

c.i:v"ll i ur J · 1•c1J", m le'.lic] c~o po<lic,..:ia zwyczajnego hrvna nudów, oraz zu-

o 

•a~ 
~u'.• za ręce, w~p,·riale d >''"11:;"1·.1: •·; I 
c~.aJ1.ali, z.>.cLc,wuiąe n 1 oblh.zaJ1 Wl' ra 
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mrozu. Od p:ilców zrowu zdrowe) nogi clągnęły ku czaszce hle riw "r,;a.; 
iflcego ciepła. Myśli Jak kropelki żywego srebra, chyżo zlatywt!!Y w ~:'dś' 
k4ciń mózgu, l podczas gdy leżał cikurczor.y w ka!uży potu, pod..:z.1~ ··.ty 
pow.r.c.d QPad1fy ~w1e - n_e na sen, lecz na b.!zwladność, - 'Japasto11.1ły 
go dr.'waczne, pól.~enne widz. '.ld/a 

Oto, znikało w~zystko i zostawała tylko szara nieujęta, przesycona za
pacł1em chloroformu przestrzeń, napół rozświetlona przez znikome i rozproszo'Je 
światlo, po.Johna do \Wlętrza nlumiernego ostrokręga, jaki się tut zaczyna 
i jak !cl bez miary leży na ziemi. Tam w nieslycbane1 oddali, 11dz1e .~ię 
zwęża wierzcbolek, istnieje biała plamka świetlista: tamtędy się wychodz1„ .. 

Idzie do tej ~czel!nkl dn;em i nocq po nieskończonej linii spiralnej, ob'e
gająceJ wewnc,trzn4 powierzchni;; lejka, idi:ie J>rzez mus, przez w~·"iłek, ri.k 
ślimak, c'toć się zrywa w nlr'1 coś Ja1\ kwiczoł. zrczcpiony nogą w sidle, ..;'1Ś 

trzcpo;,.e w nim rli1'V sk ~zydla ptJsie. I nie 11l'>Ż"' JJ'>dlecieć wyżej, jak •1a 
dlugość sidla J ciąi;'e spada, a spJda„. 

\\'ie, co z on.;i szczelmki widać. Tylko nogą stąpić, miedza idzie •1a 
niwce pod lasem, gdzie były jego własne cztery 'lagouy kartoill. I ~ni 

mu się, podczas gdy się wyrywa mechanicznie ze swej próżni, - cz.:~ u
pania. Cicho tam pod lasem, i est jesienna przejrzystość przeJtrzeni, co z~ •;;,,1 
z odleglośc1 przed1rioty i daje je widzieć wyrafnie. We dwoje z kobicc 1•ą 
kopią piękne, jak kocie łby, ziemniaki. Na wzgóreczku, na ścierni pas•n<;i 
:;i;ebrali się w gr::..nadkę, workami się pookrę.-:ali, poskurczali bose nogi, a
lowcu suchef{o na..1i:!'śli, za.pa'.iJ ognisko I wygriebuią patykami z ;;iop1olu 
pleczooe kartofle. Dym w powietrzu pachnie, jałowcowy, wonny.„ 

Ody bywa! zdrowszy, trzeźwiejszy, gdy go nie tak~ dokuczliwie mę
czyła gorączka, wpadał w bojaźń, w trwogę przeraźliwą zdruzgotanych i r.a
mączo1\ych. 

Jestectwo cLlopa skupiało się pod jej uciskiem w wielkość· tak matr1, iak 
ziarnko szalej•.1, i zlatywalo, gnane przez nagle przesądy, przez jakieś dźw1~·ki 
Prze~aźliwe. roztr..,..:ając się o gzemsy próżni bezdennej. 

Nareslcie zaczi;l.i się_ goić rana na noJze i gorączka ustąpiła. Dus1a 
biedaka powrócila, jakby z tamtego śv. .a!a Ja pierwo.nc.;o jej sta1H„ Jo 
rozmyślatl nad tym, co przesuwało się przed ]t.go oczyma. Lecz jakże ~1ę 

zmien.I rdzc1! tych rozmyśla1'i. Dawniej byla to litość, wyrastajqca ze \v~lr~
tu, --;- teraż by la to nienawiść skaleczonego zwierzęcia, gwałtowne pragl' i,'"ie 
odwetu, wściekloś~-. obcimui'l.:a drapieżnym uściskiem zarówno tych nieszczę
śliwycll, którzy le.tą obok, jak i tych co go okaleczyli. Co w,ęcej zro<lzilo 
się i trwało, nie ustając w jezo sercu, niby skowyczenie, z którym w za
pamiętałym pościgu biegły jego myśli, doszukując się tej mocy, co nal1 wy-
rok :wyda. · 

Ten .stan 1iękan1a samego siebie trwa! długo i wz1'1oglo się rozjąfrze
·nie <laszy . 

. \ż oto pewrego razu zauwaiyl, że zdrowa noga J·ętwieje mu i puchnie 
v. lv,~ c·c· CJv c ,p rg n"„rel·3' odb~·wal codz.en'lą wiz)' tę poranną, d1lop 
iw.erzyl mv s ę ze S\\4 oba\\!J. · 
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(Hatego, te się w jadło zbyfeC2111ie wdawać zaczął - dość, te zaduslt C~ 
tam jeszcze robił, leczył myśląc, - nie miał Już ~e:dnak nikt z całej iero 

ówczmol „dilalalności" a p6ł papierosa pożytku. 
W oko11cmych siedzibach 'J>ait9kich przemle.sztdwałl d-zi'W'tlym zbiegiem 

olrolic.zoo&cl sami troglodyci „z d-ziada pradziada", którzy doktorów w ogóle 

traktowa;!! w 911006b cokowleik nie wspókz0$1Jy. Jednemu z nich złotyt do
któr Pawoł "Wl>iytę,.oo było pomysłem chybionym, ponieważ troirlodyta przyjął 
lł'O u siebie w 1ablnecle, siedział J>Od,Q&ae wizyty w kami.zelco I Jadł spokojnie 
szynkę, krając l'4 scyz.oryklem. Dokt6r pooiul w sobie napływ ducha demo· 
kratyuw, l!OW"ledzlal półhH.ł>I ooA oi&r9klego I tlłD skladal więcej ~yt 

w okolicy. 
Pozostał ł9dy do WJ111łany myttl 01• prob09.zoz I sędŻta. Obcować 

Jednak zbyt 00ęsło z p3ebanem - markotnie Jut nicoo, sędzia zaś był czło
wiekiem, mówiącym !'Ze.ozy, kt6rych :mpełnle nie moroa było wląć, - po
została te:dy właściwie 'Sa.motn-Olłć. Aby uniknąć złych następstw abS>Olu1me11:0 
przebywania z samym sobą, u.ailował zbl.ltyć si~ do przyrody, od2yskać spo
kól, barmo-nię wewnętnznll ducha, poczucie siły I odwagi, wynalazlszy te 
żelazne 0~1iwa, Jakie czlowleka zespalaj" z pJ'IZyrodą. Żadnych jednak ogniw 
"'elaznycb nie odnalazł, pomimo, że błąkał się po polach, dociera! nawet 
do poręb w lesie i zagrz~! pewne.go razu w bainie na pastwisku. 

Plaski krajobraz ataczało sinawe pasmo lasu. BHtej na wydmuchach sza
rego piasku rosły samotne chojaki, a naokół ciąK'!lęły się, nie wiedzieć do 
kogo należące, zagony. Pastwiska, porosłe „kozic'4" 1 żótiawymi trawami, 
umierającymi przedwcześnie jakby do rozwoju gałeczek zieleni w ich pę
dach zabrakło światła - stanowiły Jedyne upiękiszenie Obrzydlówka. Z<la
walo się, że s!of1ce oświe~la to pustk<JW!e poto Jedynie, aby okazać J~o bez

płodność, nagość i posępność„. 
Brz~giem drogi, okrytej brudnym Jrlaisldem, porytej wybojami i wycro

d.zonej ruinami płotu, wlókł się codzdenme biedny doktór z pa.rasoltJlll„. 
Droga ta nie prowadziła, zdawało się, do żadnych osad ludzkich, ro.1-

szczcpiala się bowiem wśród pastwiska na kilkanaście ścieżeik I ginęta mię
dzy kretowiskami. Ziawia!a się ~nowu dopiero na szczycie wydmy piasz
czystej w postaci dwu trójkątnych WYżlobień w piasku i sźfa w las karło

watych sosenek 
Jakaś niecierpliwa złość ogarnęła doktma, gdy patrzył na ten krajobraz 

i pożerała mu spokój nieokreślooa obawa„. 
Lata uplywaly. Zarządzooo z inicjatywy księdza plebana zgodę między 

aptekarzem a doktorem, gdy skoostat<JWano dodatnie zjawisko „ochlonięcia" 
tego ostatniego. Antagoniści zaczęli odtąd wspólnie „orać" w wincie, choć 
doktór z obrzydzeniem zawsze patrzył na farmaceutę. Stopniowo 1 obrzy
dzenie nieco się zmniejszyło. Zaczął chodzić z wizytą "d-0 aptekarza i ema
b'.ować jego żonę. Pewne~o raru przeraził się nawet wynikiem analizy 
w:asnego serca, która wYkazała, że zdolny jest do ·platonicznego rozmiłowania 
sic: w pani a.ptekarzowej, damie, tępej umysłowo Jak siekierka d-0 rąbania cu
K'.ru !;Dlowej dać się ukrzyżować za przekonanie zupełnie nawet bezz:iS:lullC, 

:te jest wiotką, p-0wabną i niebctzi!ieczn!l i· OJl.O"WiadaJącei z· ~rzedziwn~m za-

~·t!OUJd fallo!ZQJU wi tJUtu 
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Judym uciekł. 

Szedł brzegiem lasu, później ~rodkiem pastwisk błotnistych. Gdzieś błą
dził. Nad wieczorem ujrzał przed sobą, w polu, szkielet zabudowań kopalni. 

Straszna nienawiść do tego widoku i wyniosła wzgarda, jak pysk w kły: 
uzbrojony, otwarła się w jeg-0 piersiach. Szedł dalej. 

Staną! nad brzegiem szerokiej wody, p!ytko "rozlanej. W nisklcli, b.Q<(fa-< 

nych trawach kisi too czarny zalew śmierci, który nad otch!anią kopalnl 
chwieje się lichymi falami. Ciemna woda zdawała się marzyć, zdawała tit 
czekać, , kiedy runie w głębinę wYdrążoną, kiedy napeini puste lochy, lnl 
szące próżne, które ją _ciągną, ssą, wzywają. 

Judym ją I>OZna1. To -011al Widział jut w nocy. Tel nocy.„ Sm*al n& 

falach świetlistego znaku, długiej ruchomej wskazówki, która przeszYWa. Jak 
wyborowa stal damasceńska. I uczuł w sobie ostrze. 

Daleko, daleko za lasami łka! świst pociągu, niby słowo tajemnloze, za

wierające sens życia. 

Tuż obok stóp Judyma bylo sze.rokle, suche zawalisko, otwór w postaci 
leja, zwróconego wierzchołkiem na dól. W głębi ziemi, pod nim byty nieg-1 
dyś galerie kopalni. Warstwy skal piaskowca i łupku gliniastego, wskutek 
„wyrabowania" budynku, podtrzymującego piętro, zerwały się od własnego 

ciężaru, i spadając, odłamami swymi napełniły puste przestrzenie pokładów 

węgla. Gleba zewnętrzna zsunęła się w przepaść wraz z murawą, krze-. 
wami i utworzyła dól, głębokości dwudziestu metrów. 

W miejscu rozdarcia widać było pręgi piachu siwe i jasnożółte. Naokół 

stały ka·rlowate, nędzne sosny. 

Jedna z nich rosła na samym brzegu zawaliska. Oberwana ziemia ścill„ 

gnęła w ilębinę prawy jej korzeń, a lewy został na twardym gruncie. Ta•k 
ją dzieje kopalni rozdarły na dwoje. Pieli jej stał jedną polową swolll 
w górze, a druią szedt wraz· z zawali8'kiem, niby istota ludzka, którą na pal 
wbito. Tamten, z bryłami ziemi wdól ściągnięty, pręży( się, j

0

aik: czlornld 
na torturach. Wszczepiootr w glebę pazury. górne trzymały się z cateJ siły. 

Judym zsuną! się w zawalisko, żeby go nikt nie wid.ział. "Rzucil się 

.na \VZTiak. Pod sobą w głębi ziemi słyszał od czasu do czasu huk wystrza
lów dynamitu i prochu. W górze widŻiał obłoki, sunące po niebie lazurowym. 

- Obłoki jasne, zaczerwienione obłoki.„ . 
Tuż nad jego głową stała sosna roodarta. 

Widział w głębi swojego dolu pień roz.szarpany, kł6ry ociekał krwawymi 

kroplami żywicy. Patrzał w to rozdarcie dluio, bez przerwy. 

Widział każde włókno, każde ścię.po kory rozerwane i cierplą<:e. Sl;v.~ 
sial dokoła siebie placz samotny, Jedyny płacz przad obliczem Bo(a. 

Nie wiedział tyllco, kto płacze.„ 

Czy Joasia? Czy grobowo l~hl k~alni ełaCJ.lll 

Czi S-OSna rozdartal 



Nr 98 GŁOS ROBOT lf..ll'. 

• • , • en 
jt. '/ 

n.a 
„POLONIA" (Piotrkowska "Nr 67) 

„POD GOŁYM NIEBEJ\'\" 
„TĘCZA" (ul. Piotrkowska 108) 

„POD GOLYM NIEBEM" 
„WISŁA" (Prz"' :t.d 1) 

Juz. _„ dł . ini b-1 i b kl W . . . i·stotnle „WOŁGA • WOŁGA". • vu uzsz~o czasu op a pu n eo ranym s epie. tym też kierunku łeczeństwo nasze u1awma czasa!Ilł " N · "''"., lic b ł Ło..1-1 1 . h ·a . . . bł ·1· ś$. ł b ,,BAŁTYK ( arutow1cza ~v -zna y a po na w v;z. mnyc 1 ziemy. zadziw1a1ącą po az iwo."' cr.y s a. ą re- „ROBIN HOOD". 
miast.ach,. że w mag.azynach s-ą to. wary I Remanent gotoweJ· bielizny, pończoch, akcj„ na rzeczy pozo-rme drobne Jak np. G ,, p · d 2) NIEWI - d „. · k tk · • · ś · · „ DYNIA , ( rze3az „ -włók1enmcze • obuwie UNRRA, a 1DllllO to karpetek, spodni itp. wyn-osił n.a dzień n•a. ~c1a z a~ ami zywno ~1owym.1, .n~- DZIALNY WRóG". 
nie zostały on rozdzielone. 31 grudnia u:b. r. 60.000 sztuk. Została ona duzyc.ia'. które J~ak w su~me _obc1ąz~Ją STYLOWY" (Kilińskiego 123) _ 

w sprawie u,;j u<lz.ieln wywiadu ,Mi- rozdyspono~-iana ~a. ws~ystkie wojewód~- powazme nasz bilans aprow1zacy1ny, urue- " „ 
ni ter Aprowizacji i Handlu dr. J. s'zta- twa dla na1bardz1e1 zmsz.czonycb okolic możliwiając realne i sprawiedliwe gospo- „BIAWŁLY 6W~z;, (Zawadzka 
ohelski. kraju. Znaczniejsze transporty odzieży, darowanie tym co posiadamy. • " , . . • lS) 

a w tym bielizny nadeszły dopiero w stycz- - Specjalną uwagę Ministerstwo po- Amerykanski film" sensacyJny „STR.ZE 
- W st)'{!zniu br. istotnie stan maga-

2.yn.&w był bardzo wysoki - oświadczył 
Minister. Złożyło się na to szereg okolicz
ności. Jak wiadomo z dn.em 1 stycznia 
1946 r. przeszliśmy na system kartkowy 
rozdzielnictwa materiałów włókien..niczych 
i obuwia. Na pokrycie niezbędnych po
trzeb musieliśmy zmagazynować pewna 
Uość dostaw UNRRA i towarów krajowych 
oddanych nam do dyspozycji uchwałą Ko
mitetu Ekonomicznego Rady Ministrów 
z dnia 14.I. br. 

niu i lutym.. Otrzyma je ludność w dro- święca obecnie sprawie nadużyć .z kartka- LEC Z BENGALI • 
dze przydziałów na karty odzieżowe. mi żywnościowymi, które się stały jedną ,.HEL" (i:err.io~ów 2) 

- Nie możemy jednak pominąć mil- z trapiących nas plag. Aby położyć im Amer ka,~lSki film egzotyczny „GUN• 
czen.iem - dodaje Minister - zdarzają- kres - oświadczył minister - wzmocni- GA DIN • 
cych się wypadków niewłaści ?ego dyspo- liśmv n!e tylko akcję Kontroli, ;i.i rcrwni:-2: ·ROBOTNIK" (ul. Kilińskiego pa) 
nowania ciepłą odzieżą. Wypadek taki wpTo'v-<idzliiśm.y w życ.ie nową instrukcję .,cm_OPIEC Z NASZEGO MIASTA. 
miał miejsce w Gdańsku, gdzie uwzględ- o technice rozdziału kart żyW1Dościowy~h. .,PRZEDW!Oś rm" (Żeromskiego 
niono przede wszystkir:; pracowników P;;z€'Widuie ona.. że jedyn~ podstawą na 74-76) .. SIÓDME NIEBO" 
Urzędu W-0jewód:z:kiego. "Winny ns~lnik nł;t12'1mie cp.łego kraju do otrzymania kar- ,,TATRY" (Sic".;. il~Za 40) -
Woj wód7Jdego Wydziału Aprowizacji. i ty 1.yWMŚciow~j jest karta wymienna, „OJCOWIE I DZIBCI" 
Handlu został zwolniony ze st&nowiska ii l'l'Ydan.a -PJ'Ze"ł sdministrację rlomu na „REKORD" (ul. Rzgowska 2) -
;oociągnięty do odpowfodzialnośd dyscypli-j? tawi~ kslą m~1dunkowycl1. Chodti .• ~\ANEWRY l\llLOSNE". , 

- Niezależnie od te o, okres przejści- narnej. Incydent powyższy został podany' -.v i:y:n wypadku o zlikwidowa.nie pod- ,,BAJKA'' (Franci .,.·.„n„'·- 31) -
z jednego s u rozdzielnictwa {przy. do wiadomości wszystkich wojewódzkich! wójne~o pobierania kart, wzglęcbie wpi- „PRZF.7. ŁZY DO SZCZ~SCIA" 
działów doraźnych) na inny (kartkowy Wydziałów A. i H. z uprzedzeniem o kor..- syw.11nie t "DW. ,,martwych dusz". „WOJ.„.NOSC" (Napiórkowskiego 16) 
związany z poważnymi pracami przygoto- :>e. ·encj11ch, jaki" będą wyciągane w sfo.. ...:.. Aby ta instrukcja nie stała się je- ,,FRANCJA WYZWOLONA" 
wawczym.i, musiał wywołać przejściowe ~unku do winnych niewłaściwego rozdzia- dy.nie rnartiwyzn rrzepisero, wysyłamy ,,ROMA" <Rzgowska 84) 
zahamowanie rozdziału. łu. na teren ca!:ego kraju inspektorów mini· ,POWR(tT DO ŻYCIA". 

- Dochodd do tego, nader skomplik Jak widać .z tych &mych stan magazy- stemtw.a., którzy zorganizują przy po- „ZACłIETA'' (ul. Zgierska ~6) 
wana sprawa cen. TowaTy na przydziały nów należy oci:!lliać z r.ałą ostrożnością. Je- f;7..czeg6lnych urzędach wojewó<lzkich W;rJL·i ~ilm dramatyczny „OJCOWIE I 
kartkowP pochodza „ 2-ch źródeł. z do- śli ma.my konsekwentnie wprowadzić sy- S"l?ec•.11.lne ekipy instntkcyjno - kovtrolu- DZIEC{". 
staw UNRRA f produkcji krajowej. Te stem kartkoW\l ..,i,,. unikni!tmy kon.ieczno- jące i łą<'rnie z nimi pr7.0prowadią dC' · „MUZA'' (Ruda Pabianicka) -
ostatnie obowi .2'ani jesteŚmy sprzedawać ści_ ~rzejściowe~o magazyM".•rania pew- kłathla lustrację rozdlłwnictwa kart w ,ROZ VIEDŻMY SIĘ" 
odbiorcom po renach sztvwnych, ;yf-\ ne) h~z?y towarow„ . powi.a~ch. . „AUfUA" 'tł. Mar z. Stalina 1 (Grówna) ....... 
szych od cen arty ułów ill\TRRA jasną jes 

1 

Mmuter poruszył Jeszcze prawę n.a- Wooec wzmozonego popytu na karty „PIOTR I" 
rzeczą, że nie m1Yfllmiy wnrowadzać dwóch dubjć w aprowizacji · rozdzielnictwie. żywnoScfowe spowodowWP?'O p.rzydria- Kł .OTE TR OSWlATOWY O. M. 
rodzajów cen mat „0 tei wypadło usta-. - Nie należy ukrywać - mówi min. łam.i materiałów tekstylnvch. dla pra- T. U. R. _ Kopernika· 8 - w prngramie 
lic no ·e jednolite c ny dla prne ;,.ło 6{l0 Sztache1ski - ii- naduży.:::ia, jeśl: r:hodz! cow.ników posiadaiących kerty I kate- „MEKSYK". 
artykułów UNRRA 12 produkcji krajowej, o dzi~ł apro~iz_11cji zdarzają się, lecz pro- gorii, jest fu naszym zda11iem nieod:7.ow- „OS WIATO ~Y" codziennie o godz. 17 
odpowiednie do ich wartości. wadm.my z :mm' zdecydowana walkę. SPo- ne. i 18 30, /1 niedzielę i święta 15.30, 17 i 

- Wreszcie okoliczność szczególna. w „ ·:·"' 11
'

111
•
11
n

11 
18 30 wszystkie miej ca po 5 i 10 zt. 

tvm wfośnie czas,e (listopaj _ grudzień) Początełi: seans6 w dni powszed. 
wyrósł przed nami palący problem ro-L- n1e o godz. 16, 18, 20 - W niedzielę i 
ładowania mag zynów portowych pierw- K · : t . . p 1 • • . c· . SW•Pta o godz. 12, 14, 16, 18. 20. 
szej strefy, nie przyjmi.tjqcych już no- • a l I „. 11 o OC I CU Jl ne• Kina: „Polonia", „ttel", „Adria", .. Bałtyk". 
wych. transportmv. Tran..9>0rty wysyła-1 Prace wiosenne na terenie wojew6dztwałódz-1 Według nadesłanych raporł6w, na dzień 1 •. Przed~ll)~nie" i .;Roma" rozpoczynają seanse 
1 'ś d • k o r61 god„iny póinlej. i .m: o _mat'r. ynow no:fbliźe! leż~cych ieg? już się roz~oczęly. Natężen~e prac jest kwietnia 19,:6 w wofewództwl~ łódzkin: zaora· Przed.spn:edaż biletów do km: Re1:crd, 
mias. m ln. d Wa 1 to rvv.--n1ez spo- :.aleznc od roi!zaiu gleby. W pomatach (\ gle·j no ogółem 1.394,80 ha, z tego s1fomi pocti""owy- We>'noł- i .cm.n. dla crlonk6w Zwleit.ków 
wodowało ich wy';oki ,.p,ułap ·. l bach H

0

ejszych - pi.aszczyetyc·h· zasiewy są już! mi .zwierzęcymi 7.278,80 hi, traktorami 116 ha, Zawod'J".·l)'"h (Z'"!łoszenla .,: o.ro.\V ' 'by 
ł -' b 150HO h wa sie w Radzie Zakłedowe1 fabryki Gcye_ ~ Oto przyczyny, lctore złożyły się na w Cil rJ panł, na ziemiach ctęzszych podmo- o siano . ', a. . . ra (Pio.-· ~w·ska 295) od aodz. 10-- 1J.te1. 

przeili.~.owe przeładowanie niektórych ma-I Uych prace wiosenne zwykle ię opó:!niaf,, fe· Wyd~no na skrypty dłuzs;e, 1a~o. pomoc w Celem unikn •. c!a natłoku prosi.my o 
gazyn6w - mówił Minister - Dzi~ia1· d h k { ziarnie siewnym, 229.544 ton 1ęczm1ema, 523,164 pu:ycho-dzenle na wcześniejsze seanse. · „ \ na • wo ee sprzyjającyc warun ów atmos e- k • d · ł · · · • sprawy te są już: poza nami. . . ton owsa. A CJa roz :z:1a u 1ęczm1ema t owsa na ---= 

. . rycznych i tu w najblłz~!.ych dniach osiągną' ~kl-ypty dłuższe jest na ukońc:i:eniu. Rozdawnlc-
- Pomimo zdawałoby się ,,nadm1er-1 ł 1 · „ . 1 • 

h
·• ó l"śm . . pe ne nas! ente. .wo tt;•.s on sfT;t.c:- :owych w całe1 pełni. nyc zapas w, mie i y Je„zcze powazny · 

deficyt w stosunku do ilości materiałów ::=~··~---~.,.,„;,.-_ 
wł6k1enniczych i obuwia, przewidzianych 
do rozdawnictwa dla 'PC!Siadaczy kart I 
katq1'orii. 

- Deficyt został pokryty z bieżącej 
produl cii kraj!)wej 1 dalszych stycznio
wych i lutowy h dostaw UNRRA. To co 
poz0stanie będzie rozdysponowane w II 
kwartalf, na po„arcie następnej transly 
zaopatrzenia kartkowego. Innego rozwią
zania poruszonego zagadnienia być nie 
może, dopóki nie dojdziemy do tego sta
nu, któ'"y pozwoli posiadaczom kart o
dzieżowyr-h (zostaną one wydane w bieżą
cym miesiącu) na nabycie na odpowiednie 
kup'l"'Y niezbędnych artykułów w dowol-

s ie I gltym cjl 
ro 11ych 

111111\llllffilllllllllll\ffil~ 
Dr. med. E. MIKULICZ 

.elrnrz-dentysta ze Lwowa, specjalista w le
czeniu chorób dziąseł l jamy ustne!, ulica Za· 
wadzka 17. tel. 144-45. 

DR S. ŻURAKOWSl(l (~ Wam;awy) Specja
lista chorób skórnych wenerycznych I moczo
płciowych przyjmuje, Łódt. Piotrkowska 33, 
irodz. 12-1 i 3-6. 
DR. ZOFIA SKONJF.:CZKA, lekarz szpitala „Ko 
chanówka". spec. chorób nerwowych przyjmu 
.ie 4-6 ul Piotrkowska 16. 

Dr. MII:CZYSł.AW.c_K_O_W_A_L_Slt! 
specjalista chorób skórnych I wenerycz· 
nvch prgJ~le 8-10 3-6 ~!- I·go Maja 3. 

DR RATAJ Żurakowska z Warszawy specja
listka chorób skórnych, wenerycznych u ko
biet. Kosmetyka lekarska. Piotrkowska Nr 33 

SKRADZIONO kartę rejestracyjną z "RKU. 
Łódź-Powiat Urbańcz~·ka Alojzego, Konstan
tynów. Słowackiego l. 

SKRADZIONO karty żywnościowe M.K. na 
luty Szcześniewskiego Piotra, legii. P.K.P. 
Szcześniewskiej Wiesławy. Pabianice. Wy
soka 1.1. 

SKRADZIONO palcówkę, dowód osobisty Mai 
chrowskiego Władysława, Pabianice Bracka 60 

ZGUBIONO legit. tramwajową, metrykę urP
dzenia i kartę wyrównawczą Nr 983. Fiszer 
Wladysławy Reitana 14/12. Uprasza się o 

Wob~:: uru-.ł'omienia w województwie 960 
punktów S'Jrzeda:ty wyrobów Państwowego 
Monopolu Sp!ryt•:sowego na podstawie zez
woleń wydanych przet władze skarbowe 
Związkowi Gospodarczemu Spółdzielni ,,Spo
rem" oraz Związkowi Inwalidów Wojennych 
RP. Izba Skarbowa Łódzka wzywa wsr.y~t
kie osoby wykony·w11jące sprzedaż spir~.'fusu 
i wódek, które nie uzvskalr wymienionych 
wyżej zezwoleń, do natychmiastowego za
przestania tej sprzedaży. 

Organy władz skarbowych przystąpi<! rów 
nocześnie do tępienia nielegalnej sprzedaży 
spirytusu i wódek oraz do pociągania win
ńych do odpowiedzlalnośc karno skarbowej. 

Ponadto w razie stwierdzenia w jakim
kolwiek lokalu niele~alnei sprzedaży wódek 
względnie spirytu~u. żadna z osób prowad7.ą
cych ten lokal, lub w nim zatrudnionych. nie
zależnie od pociągnięcia do odpe>wiedzialno
ści karno-skarbowej, nie będzie mogła liczyć 
w przyszłości na prowadzenie tego lokalu w 
charakterze zastępcy z ramienia koncesjo-
nariusza. 

Izba Skarbowa w Lodzi Kolej Elektryczna Łódzka podaje do wla
domo§ci, iż od dnia 8 kwietnia rb. odbywać się - przyjmuje od 3 - 6 pp. zwrot za wynagrodzeniem. ----·--------------
hedzie stemplowanie legitymacji pracowniczych ZGUBJO, 'O dow6d osobisty (kenkarta) wyda· arg 
na przejazdy tram :vajani na miesiąc m3j rb. Fir- PIELĘGl\TJARKA wykwalifikowana ze świadec na przez , lag-istrat rn. Warszawy na imię Ja- Zakład Ubezpieczeń Stlofecznych w War
my winny przy skł nniu legitymacji złożyć twami do 5 miesięcznego dziecka, na cały niny Skulskiej. Odnieść Z'l nagrodą - Na- szawie z tymczasową siedzibą w Łodzi o-
listę imienn pracowników w dwóch egzempla- dzień względnie pó1 dnia - od zaraz poszu- wrot 32 m. 19 po 6-ej wieczór. glasza przetargi nieograniczone na wykonanie 
rzach oru 'Picrwsz~ kart tę z legitymacji z mie· kiwana. Warunki dobre zapewnione. Wia· następujących robót remontowych i uzuper-
si"ca marca wydrzeć, ~ mi i"sce na maj waona. ~omość w adm. „Gł.osu Robotniczego". ZGUBIONO palcówkę na nazwisko Kubal Ka- niających w pawilonie Il Sanatorium dla pluc-„ • „ ... P~YZJER KA d k ( ) roliny. Ruda Pabianicka, Leszno 21. no-chorych w Kruku pod Oootynlnem; trzyć stemplem firmy i podpisem. . . . - ams 1 po.trzebny a . od zaraz. - 1) budawlanych o charakterze stałym Ce"'1elniana 13. Owarancia zapewniona. w interesie firm le· b t h · t SKRADZIONO dowód osobisty wyd. w Bu- prowizorycznym, 
staplły do ostemplow:la ałc~i~~jlmi:: P~~:~ ··1:ii1lllttli1l1ill ,1/ll/!lil'l\lllill 6!n 1\\\!IJIH!ljJllllllllll!lllllllll!IJll/ dapeszcie, leg. slużbową, dokumenty obru:o- 2) instalacji ~ntralnego ogrzewa,nła, 

RADIOODBIORNIKI · t · we. kart•' „W" i „n" na m·c marzec - kwie- 3) Instalacji wodocl 0 <Towokanalizacyi·n·f. siąc mal rb. naprawia, s roi, przera- " '' „„ „ 
bia ze stalego na zmienny prą..; oraz poleca cie1! i kart~· wymienne na ma.i Kruszewskiej Oferty w zapieczętowanych i za'a1rnwa„ 

Sprzc aż biletów rodzinnych dla ni pracują· o-otowe „Prccisions-Radio" Sienkiewicza 2. Irminy, I' 6dz, Zdrowia 4. nych kopertach z napisem „Przetarg na r(}ol 

cych, a będących na utrzymaniu pracownika i . boty budowlane" względnie „instalacyjne' na 
zajmujących się gospodarstwem domowym, od- FOTOKOPIST, Przejazd 15, kopiuje ws:elkic UNlEWAZNIA się zguł.ionc: p,dcówkę i inne !ety składać do g~dziny 11,30 do dnia 18 
b, wać się będzie w czasie od 15 kwietnia do 30 dokumenty, świadectwa ~zkolne. plany, rysunki, dokumenty na nazwisko Rędzlkowskiej Zo- .kwietnia 1946 r. w biurze Zakładu Ubezpie-

skale do radia_itp._ Kupuje papiery fotokopijne. Iii. Konstantynów, Łódzka 56. Uprasza się cze(1 Społecznych przy ul. Roooevelta 18 vt 
kwietnia rb. n dotychczasowych warunkach. o zwrot za w~rnagr~dzeniem. Łodzi, pokój nr ~2. 
Po tym terminie bilety sprzedawane nie będą. FABRYKA cukierkfw. czekolady i drażetek. Otwarcie ofert nast :pi w tymłe dniu o 

Zaświadczenia rodzinne, oprócz podpisów, Jerzy Karczewski, Łód~. Marii Skłodowskiej ZGUBIONO kartę rejes.tracyjną Nr 17260 z godz. 12. 
mnny bv~ zaopat~zone w przeplsow4 pieczęć Nr. 26 (dawniej Podleśna). teł. 106-28 i Rzgow RKU Kutno Cyrana Józefa, Kutno. Podrv:.::z- Wadium ofertowe wynosi 2% sumy ofe· 

ad ; ti~t arj' domu. 
1 

ska 8. Poleca naiwiekszv wvhór cnkr()w. na 49. rowanej i winno być złożone ~ gotówce w 
i/'111 P1 :"!l'li Ku rJO i s rzed--ż--;;--, ,-„,,-11'- Kasie ZUS w Łodzi przv. ul. Roosevelta 18 

7wrr. ,·ę ttw "<: r.odróżnym ,iż bez wezwa· ZGU !Ori'l 2 lc~il.\ m,1 ·ie tra1Tl\\'a1'owe na !irb w którymkolwiel\ oddziale PKO. wz."'lę· 
· I -' t • b'l I · GILOTYNEJ;~pimv. F~!nvl-a Gil: ,,Sokół". " " m ' , przy wy rup1i:niu 1 clu, n ez:y - ' nar.wisl,o Darnow ·'dej T(''. zardy, Rzgow~ka 6 dnie BGK, a kwit dot<iczony do ofert". 
1 ,ódż, G<l<-ń~~a 111. tel. 110-M , · I J o ~ ć l "t r „~·ę i•po :vażniakcą do t<!ryfy ul- B iźszych informacji dotyczącvch przetar~ 

r ·tci „ m razie po 1 óż'li, nie sto· NIWELATORY, teodolity-:__ tró!nogl=-iaty UN EWAŻNIA się ~Jgublone: kartc rejestra· '!.6W oraz podkładki przetargowe otrzymać 
~vj<1 .„ 

0 
t zcnia, będ:o opłacać sprzęt geot1ez:v.iny - mi croskony 11apra wia. cyjna i pokw'tow.mic 111. wpłatę przedpłaty po. mr żna w biurze ZUS w Łodzi pr::y iii. ~n-

1 
„ kupuje Warsztat Optyczny, Łódź, ul. Nowo· ± ·cz.ki Ciesielskiego Franciszka. Bełchatów, osn·elta 18, pokój 22 w iroazinach biurowvch. 

norma ni; łary ę, tj. zł. J„ miejska 3, toi. 145-65. ulica Lipowa ł. ZAI<LAD JJBfZPIECZEŃ SP.OLCCUl.fCll 
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K;nsy dl d RtJd Za~ł~~t?wych b 3 Wydział Kulturalno-Oświatowy puy Okre· 
gowej Komisji Związków Zawodowych w Ło
dzi komunikuje, ie dnia 10. 4. 1946 r. rol':pocz· 1 
nie się czwarty 5-dniowv kurs dla Rad Zakła
dowych wszystkich ukkd6w pracy n2 terenie i 

a drugim miejscu uplasował 
Mistrzowie Polski na rok 1946. 

naszego rr.iasta. Cdcm kursu jest przesz-kolenie ; Waga muna - Sbsiak (Lód:f:), kogucia -
czwartego członka Rady Zakbdowej, I Grzywocz (Śląsk), piórkowa-Komuda (Sląsk), 

.Wykłady ~~bywać się. będ~ w lokal!-1 I waga lekh - Koziołek (Poznań), waga pół
TUR-u przy uncy Skorupki 6-8 w god:clnacn średni~ - Olejnik {J~ódź), waga średnia - Wa-

dZ'f łodzianinem Jaskółą, a Archacki~ zakeń
czył się po mało ciekawej walce przed końcem 
trzeciej rundy. Wobec dużej przewagi Jaskóły 
sędzia przerwał walk~ przyznając zwycięstwo 

na pus.kły Jaskóle Cf,ódź). 
S-l4. . . · . kat, waga półciężka - Szymura (Poznań), waga 

Punktualne staw!enm::two d.elegowanych ci żka _ Nłewadzil l"l:ódź). 
Półfinały w wadze ciężkiej wygrali: Klimec. 

członków Rad Zakł.i a owych obowiązkowe. ę 
1 

Łód. łyl"' . ki • • 
• z 3 tytu m1strzows e, 2 w1cem1-

Z Domu Pru ~ qMldy PPR I strzowskie 28 pkt. 

Id (Poznań) zwyoiężając na punkty Fi.giela 
(Sląsk), oraz Niewadmł (Ł6dź), zwyciężając 

również na punkły Dr.abkowskiego (Warszawa). 

W domu Propagandy PPR przy ulicy Piotr· I 2. Po~nail. 2 tytuły mistrzowskie 2 wicemi-

k k .. 262 . d . 1 k 8 k • tni j sirzowskie 17 pkt. 

Niedziela była dniem finałów. Tak jak pier
wszego wieczoru rozpoczęcia mist.rzostw, do ha
li Widzewskiej Manufaktury §ci'lgnęła ekipa fil
mowa Wytwórni Wojska Polskiego, aby walki 

ows 1e1 , w pome z;a t ·wie a o go- . . . 
d · · 18 t G • • k' 1 1· { t pt 3. Sląsk 2 tytułv rrustrzowskie 1 wicem1stro-:.nme ow. oranows 1 wyg.os re era ·, ki 

1 
k • 

„Demokracja burżuazyjna, Demokracja ludo· I ws 3 P t. *** finałowe utrwalić na ła6mie. Na długo przed 
Ażeby sprawozdanie nasze było kompletne, rozpoczęciem walki, widewnia 1'yła wypełnio

musimy powrócić na chwilę do sobotniego wie· na do osławego miejsca. Walki finałowe i 

Poiary na terenie m. Łodzi ~zoru. który został niestety zakłócony niemiłym przewidywane w :związku z nimi nowe jakieś 
· . incydentem. niespodzianki, wytworzyły atmosferę o wyso· 

wa''. 
Po referacie film. 

Jednostki _Straży Pożarnej m, Łodzi w m·cu 1 Po walce półfit!ałowej Grądkowskiego kim napi~du. Zdenerwowanie udzielało się sto-
Jnarcu br. wy1eżdżały ogółem 94 razy w tym do: I · 
pożarów w suterynach i piwnicach 4 razy, w (Sl4sk) z Wikhńddm (Pomorz~) wedłu~ progT•: pniowo wszystkim. Z trudem ukrywali je na-
budynkach mieszkalnych 18 razy, w budyn- mu walk miał odbyć si' p6łltnał wagi ~rednieJ wet organlzatony. 
kach gospodarczych 3 razy, w budynkach u:i:y-j pomiędzy Kolćzyńskim (Wars:tawa) a Pedna. - Ile tytul6w zc!obęrłzie Łódź? 
teczności publicz~j 1 ra~, w zakładach tirze- . rzem (Pomorze). Pytanie to absorbowało nie tylko łodzian 
mysłowych 12 razy, spec1alnych 5 razy, wypad- 1 N d dł dl · k 
ków ognia 27 razy, na fałszywy alarm 1 rai, I a sze ' ri!.oment a . orgamzato:ó~ ry· itle niemal wszystkich, Łódź święciła już bo-
na ćwiczenia bojowe 23 razy. tyczny. Trzeba było m:~:tr:•.e zdobyć się na od- wier.t sukces jes:r:cze przed rozpoczęciern walk, 

Czas akcji ratowniczej wszystkich jednostek wagę i ogłosić pulo>lfozt1ok! komp~omitującą P<'I· gdyż posiadała najwięcej finalistów. Liczono 
wynosił 128 godz. 05 min. Razem wyjeżd:i:ały I ski Zwk?::ek Rok~eri:'.lri cWcyzję ·- wycofania z na Stasiaka, KowalEkicgo, Olejnika i Niewadzi-
123 akcje, ogółem pracowało 81 oficerów, 489 mistrzostw całej wagi śred.i.iej (1). Organizato- ła. Zawiódł jeden Kowalski. Łódź zdobyła 
podoficerów i 559 strażaków. rzy łódzcy wiedzieli ja'Me to pociągnie za sobą tylko 3 tytu~y, ale za to przez swych wycho-

Do akcji użyto 2.945 mtr. węża tłocznegó. konsekwencje. Blady ze :iden~rwowania, preze• wanków, rodowitych łedzian. 

Rejestracja cudzoziemcclw 
Ministerstwo . Administracji Publicznej :z:a

r:ządziło przeprowadzenie jednorazowej dorat
nej rejestracji wszystkich cudzoziemców przeby. 
wających w Polsce. Za cudzoziemców uważan'I 
jest każdy, kt-0 nie posiada obywatelstwa pol
skiego. 

Rejestracji nie podlegają obywatele polscy, 
którzy podpisali tzw. Volkslistę lub ci, którzy 
korzystali z praw i przywilejów niemieckich, o
raz mieszkańcy ziem zabużańskich, z jakichkol
wiek powodów znajdujący się na terenie woje
wództwa. 

Spisu dokonywują starostwa powiatowe do 
20 kwietnia. 

Podziękowanie 
Zarząd Rodzicielskiego Koła Szkolnego oraz 

Kierownictwo szkoły powszechnej nr 105 w Ło
dzi przy ul. Łagiewnickiej 53 składają serdecz
ne podziękowanie Elektrowni Łódzkiej, obywa· 
telom Dyrektomm Wcinbergowi Juliuszowi i 
Andrzejczakowi Edmundowi oraz przewodni
czącemu i członkom Rady Zakładowej ob. Wei
lowi Janowi, Marchwickiemu Zygmuntowi, 
Chmil Zygfrydowi za prz.esłanie po raz drugi 
szkole daru pieniężnego w wysokości 10.000 zł. 
na dożywianie dzieci i -potrzeby szkoły, 

Ł6dzkieg„ O~ęgowego Zwi:r~k~~ Ileksersk!ego Punktualnie o 3odzinie 11.30 wchodzą na 
ob. Stiipień odczytuje przez m.ik1'ofon komu- ring Stasiak (I.ó.dź) i Sowiński (Gdańsk). W rin
nłkat PZB. Nł• pn:ehr.miiały je!zt:ze ostatnie gu wił.my nie mniejszym aplauzem od zawodni. 
jego słowa, gdy na r:!:1.1r, rny ogłuazaj4cym płatka. Po gol!gu obaj uwodnicy rozpoc'.Z}'!łają 
Wf%t:Sku i gwizdx:e mdcwni ::aczyn~i• lecieć walkę osirożnie. Wkrótce inicjatywię ujmuje 
butelki od plwa., j.thłka i ll'ne pr~l!dmloty. Wy- bardziej agre~ywnie usposobiony gdańszczanin 
twarn się tum12lt, }'Odobnie j~k miało to miej· i udaje mtJ si~ nawet ulokować kilka soczy
sce podc:i:as rnfomostw w r. 1938 w hall Parku stych ciosów. Stasiak nie spuszcza z oczu swe
Pcniatowskiego. , go przeciwnika i ogranicza się tylko do kontr. 

, Szymura (Po:i:nań) i Stocki (Pomorze) stoją W drugie.i rundzie walka staje się coraz ostrzej. 
już w przeciwległych rogar.h ringu, Jednak nie sza. Sowiński atakuje coraz śmielej i zyskuje 
mogą rozpocząć walki. Speaker stara się vspo. nawet niewielką przewagę punktową. Dopino 
koi~ w:::hu.."Zoną widowruę oświadczeniem, że pod koniec tej rundy Stasiak przypomina sobie 
mistrzostwa w wad:z:e ~redniej odbędą się rew- o lewym prostym. Rozkręca się na dobre do
nież w Łodzi łylko w pź-Żtl~e}z~ t-:rminie. Nie pie?o w trzecim starciu. Bardzo celnie loxuje 
wiele to jednak pomaga. Publicmość uspakaja kontry z obydwóch rąk i doskonale wyna;duje 
się dopiero, gdy SziroU!'a ze Stockim wymienia- luki. Kilka mocnych ciosów łodzianina os1abia 
ją pierwsze ciosy. Sowińskiego. Gdańszczar.in walczy coraz bar· 

Walka fawo?"y!a Poznania - Szymury z Po- dziej chaotycznie wskutek czego staje się jesz. 
morzaninem łrwi!ła słosui1kowo krótko. W dru- cze łatwiejszym celem dla Stasiaka. Po walce 
gim starciu pop;;i1arny „Fr~nuś" nokauhtje swe- stojącej na poziomie mistrzostw zwycięstwo na 
go przeciwnika. punkty odnosi łodzieniP, zd~ywając pierwszy 

Drugi p 'lF.nał w wadze półciężkiej pomię- tytuł misłrzowt1lci dla swego miasta. To też wi-

downia szaleje z uciechy. Na ring lecą jabllta,. 
kolega klubowy Pisarski wręrza pierwszemu mi
strzowi Polski jako upominek, pięknie oprawną 
książkę a sekundant zawodników łódzkich od
nosi go na swych barkach do szatni wśród dłu
go niemilknących br.aw p11blicznoścl. 

Ponieważ w finale wagi koguciej nie walczył 
łodzianin, publiczność łódzka miała okazję do 
odetchnięcia po dopiero co przeżytej emocji. 

Grzywocz (Śląsk), po wspaniałych walkach 
z Czarneckim (Łódź) i Sobkowiakiem, był zde. 
cydowanym faworytem w wadze koguciej. Sa
dłowski (Warszawa) nie był dla Ślązaka po
ważnym przeciwnikiem. 

Grzywocz jakkolwiek walkę wygrał zde<"Y• 
dowanie, walczył llłabiej, aniżeli w sobotę. Znać 
było po nim wyraźnie zmęczenie poporzednimi 
walkami. W finale nie miał już takiego tempa 
i tak szybkiego refleksu, jakie wykazał w spot
kaniu z Czarneckim (Łódź). 

Finał wagi piórkowej również odbył się bez 
udziału łodzianina. Kandydat na finalistę Mar
cinkowski (Łódź), w skutek rozbicia rąk musiał 
zrezygnować z udziału w mistrzostwach, już po 
pierwszym dniu walk eliminacyjnych. 

W finale spotkali się Rogalski (Poznań) z 
Komudą (Sląsk). Wszystkie trzy rundy zakoń
czyły się zwycięstwem dużo młotłszego Komu
dy. Ślązak najładniejszą miał trzecią rundę, któ. 
rą wygrał barizo wysoko. 

Jak dowiecbieliśmy się po meczu była to o• 
statnb walka weterana Rogalskiego. 

O tytuł mistrza Polski w wadze lekkiej sta· 
nęli do walki Kowalski (Łód:f:) z Koziołkiem 
(Poznali). 

Pierwsza runda mija naogół spokojnie, Ko
wal'Ski oszczędza się. Kilka zwarć · przeplata. 
nych krótk4 wymianą ciosów z pół<ły~fan.su 

kończy pierwszą rundę. W drugiej tempo wal· 
ki trochę się wzmaga. Ahlruje nadal Koziołek, 
a Kowalski ogranicza się do defensywy. W trze· 
cim starciu wszyscy liczą na finisz ekswarsza
wianina. Kowa!sld jednak n~'! może się zdobyć 
na taką końcówkę, jaką zademonstrvwał w wal. 
ce ze Sztolcem. Koziołek punktuje hzrcl:o przy
tomnie i w rezultacie zapewnia sobie zwycię
stwo, chociaż publk:r.ność r.ie chce tego ~.!nać 
i głośno protestuje. Kowalski walczy! c!;.i±o sła
biej w poprzednich wie:::z:or;ich. Zna(; było po 
nim zmęczenie ciężkimi w:.lkami e1iminac.yj. 
nymi. 

Drugi tytuł mistrza Pohki dla Łodzi zdobył 
w wadze p61Gredniej Olej11!ic, zwyciężając w 
foale fuądkowshlego (Sląsk). 

Olejnik wygrał walkę przede wszystkb za· 
wdzięczając swej kondycji fizycznej i żywioło· 
wym atakom w drugiej i trzeciej rundzie. Grąd. 

Cyganowa Maria, Sobczak Jerzy, 
Szczypińska Czesława. . . . . I kowski nie mógł chwilami z!apać tchu i ani na 

Wieczorem dnia 5 bm. bandyci spod znaku pracy zamanifestowało swe oburzerue I potępi· chwilę nie mógł oderwać się od prącego ciągle 
Pogrzeb ś . p. prof. Z. Lor nc 

Dnia 5.10. 1943 r. w wię:deniu l)rzy ul. Szter
linga zmarł zamęczony przez Niemców 

' ś. p. prof. ZYGMUNT LORENTZ 
historyk, regionalista, społecznik i wielki miłoś
nik Łodzi. 

We wtorek dn. 9 bm. o godz. 16 odbędzie 
się złożenie do mogiły J.cgo ekshumowanych 
zwłok z kaplicy na Starym Cmentarzu katolic
kim. 

Na uroczystość tę zaprasza Stowar:::yszcnie 
b. Wychowanków Miejskiego Gillll\azjum Męs. 
kiego im. J. Piłsudskiego w Łodzi, 

- - o 
Ofiary 

Na budowę pomnika Tadeusza Kościuszki, 
pracownicy firmy Zakłady Przemysłowe Br. 
Grabski pod Zarządem Paf1stwowym składają 

sumę zł. 520.- (pięćset dwadzieścia). 
--o-·- -

Dyżury aptek: 
Chądzyńskiej - Piotrkowska 165, 

Głuchowskiego - N arułowicza 6, 

Kowalskiego - Rzgowska 147, 
Wójcickiego - Napiórkowskiego 41, 
Kahanego - Limanowskiego 91. 

A i( C .1 ft 

PIĄTA 

PREMIOWA 

DLA DZIECI C7.V.,.. i:LNH<0W 
„GLOSU ROBOTN:CZEGO" 

KUPO r. 6 
Wyciąć i 7achować 

NSZ :zamordowali na ulicy serią z automatu ł? ten ohydny wyczyn". W zamordowanym. łra- naprzód łodzianina. 
Przewodniczącego Powiatowej Rady Naroiło- c~ Polska czcł~wcgo ntezn:or~owanego bo1ow· Najłatwiejszą walkę miał w finale wagi pół
wej a zarazem dyrekłora II.go gimnazjum w nika v Wolnośc, DemchacJę 1 ład społeczny, a ciężkiej Szymura (Poznań). Jaskóla nie bvl dla 
Radoip.sku ob. Chodurę Andrzeja. Zbiry nie świat pracy wypróbowanego rzecznika i towa- niego · równor~ędnym portnere t t. · po 
zadowolili się mordem, a!e spro~onowali :zwło-1 rzysza z walk o swe praw:a i sprawiedliwość. pierwszej rund:ie łodzianin zrez;;no;ał :z dal· 
ki, zdzierając :z zabitego ułirante. Społeczeń. Cześć pamięci bojownika o sprawę ludul szej walki. 

stwo miasta Radomska, młodzież szkolna i świat Niewadził (Łódź) również nie miał cii:żkiej 

„ 

i 
przeprawy w finale wagi ciężkiej z Klimeckim 
(Poznań). Poznaniak był znacznie powolniejszy 
w akcjach i przegrał na punkty wyraźnie. Nie
wadził zaprezentował dobrze, wykazując cuże 
zacięcie i dobrą formę. na bandy!ó„ 1, gra u :ąc. eh w po ie·fe r 1 rn z z3fisk~m 

Sąd Okręgowy w Piotrkowie na sesji wyja- broni i amunicii i po udowodnieniu winy 

zdowej w Radomsku w dniach 27, 28, i 29 mar· niósł następuhce wyroki: 

wy- Na zakończenie trzeb!' podkreślić jeszcze je. 
den sukces Łodzi, a mianowicie bardzo spra"'IJ'l 
nie pozostawiającą żadnych zastrzeżeń org~"i. 
zację mistrzostw. ł..OZB z prezesem swn•..., .... b. 
Stępic!liem wywiązał się ze swego trudne~0 r- bo· 

ca br. rozpatrywał w trybie doraźnym 4 spra· .1) Za .zbrojne k'lkakrotne napo:dy - 7 wy. 
rokow ś::mcrci. Wobet tego, że prezydent KRN 

"WY_ bandytów i zło.dziej (rekrutując;ch. się ze i ,nie skorzystał z prawa łaski wyroki wykonano 
wsi z terenu powiatu radomszczansk1ego, a w trybie do:·;:::nym. wiązku - ze stopniem celującym. Z. Kr. 

przychwyconych z bronią w ręku podczas zbroi- 3) Za udział w n.:ip;:d::tc'...-i, \nj1;'.li;::·.:cę z ban
nych napadów rabunkowych na chłopów) oraz dami i nielegalne t!Żywanie broni - 8 wyroków 
osobników, posiad;;ijących nielegalne magazyny więzienia od 5 do 15 lat. 

WYDAWNICTWA NADESŁANE 
Bodajże największą aktywność i szlachetne 

ambicie r_zwiia Spółdzielnia W ,, lilwnicza 
„Książka". To bądź co bądź młode wvdawni-

g - "'- ctwo posiada już szereg cennych wyda\'mictw 
!tJ Z fl:I :.i1" ([11 f!! §Z łlf. na naszym zdewastowanym rynku księgarskim. 

Ostatnio nakładem „Ksir:ż· " ukazały się 
e tr„· 

TEATR KAME.RALNY DOMU ŻOŁNIERZA TEATR WOJSKA POLSKIEGO nast~mijące książki: 
Daszyńskiego 34 Cod::iennie ZEMSTA Fredry z udziałem Mieczysława Jastruna, laureata nagrody m. 

Ostatni tydzień początek o godz. Hi.15 ko- Leszczy1iskie?,o 1 i,;;.• ęgrzyna w rolflch Cześnika Łodzi. tom poezji ,,Rzecz ludzka". 
media „Ich Czworo" Oabryeli Zapolskiej z Mi i Rejenta .oraz Tymowskiej . Zarab1ńskiej (dubl.1 Włodzimierza Slo'iodnika, poezje „Dom w 
rą Zimińską w roli głównej. Udział biorą: Ja- Górecka',, B::iguckicgo, Grabowskiego .i Swider· F-rqanie"„ 
nina Macherska, Hanna Bielicka, Maria Ka- skiego. Reżvseria T.erzcgo Leszczyńskiego. Po- Henryk Sienkiewicz ~ „Janko muzykant" 
niewska, Jan Kochanowicz, Ludwik Tatarski czątek o godzinie 19 ruin. 15. i „Jamioł" 
i Zdzisław ~eJski. Reżyserował Erwin Axer. Henryk SiPnkiewicz „Za chlebem" l 
Kasa czynna codzienn ie od godz. 15-ei. TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ „LUTNIA" „Latarnik". 

Edward Osóbka-Morawski i Władvslaw 

TEATR POWSZECHNY TUR 
Codziennie o godzinie 19 k0mcdia Pagnola 

MARJUSZ w rc:::yserii i z ud:iałem Aleksandra 
Zelwerowicza. W rolach Marjusza i Fanny na· 
przemian: Czesław Wołłejko i Halina Czengery 
oraz Andrzej Łapicki i Justyna Karpińska. 

Dziś o god:dnic 19 doskonała komedia mu- Gomnlka _ Wiesław „Walka 0 jedność 
zyczna ::: mu:::yka fr immla „Król włóczęgów" narodu, 
w obsadzie prcmicroy;ej. Walentin Katajew „Samotny biały 7.a-

Bilety wczcśnic i do nabycia w Księgarni giel''. 
ulica. Piotrkowsk.:i 102-a, a od godziny 17 - w Wvda,mictwo „liter" '"" ·' Po' sk'l" W"':alo 
kasi.e teatru. Gusta;va Morcinka - „Listy .;po:I mmwy". ______________________________________________________ .... .._ .... .,,,. __ ..... ,,_....., ................... ~ ...... ,... ....... ..,. .... --............ ----.... ----------------......... ----...---------..........,____ 

CENY OGŁOSZEŃ Drobne: za wyraz p6titowy poza tekstem - !I %1. ln.ne ogłoszen1a1 i.a miltmetr szpaltę poza le. ~tem - zł. l\ w tebcle - &i. U. - ~V aume:aco 111&-

. dzielnych t JW'i ąte.-:nych SO procent drożej. 
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